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R O Z M A

W e Czwartek N

D ziew ice westalskie.

W  e s  t a l  k i  w Rzym ie były. to dziewice, 
które się słuszbie ognia poświęcały. Ogień 
bowiem czczono na caiey ziemi. Z  w d zię c z .  
Dości modli się do niego Indianin, iako do 
sw ego opiekuńczego Boga. Murzyn mieszka- 
iący w gorących piaskach czci  ogień Z boiaź- 
a i , . r ó w n i e  iak niewolnik despotę, który g o  
n-ogami depce. Ju ż  w  naydawnieyszey staro- 
żytnyści te n o św ie ca ia cy  i palący żyw io ł  uwa­
żano za iahąś wyższą istotę, która nagradźa i 
k a r z e ,  i dla tego wyrządzano mu uszanowanie. 
W yobrażano iego wieczność pod postacią n ig­
dy niegasnącego p łom ien ia , a na z n a k , że  
wszystko oczyszcza, poświęcano ma dziewice. 
T ych . zaś powinnością była niczeia nieskalana 
czystość. ■

W e s t a  Rzymska nazywała się H e  st ią  n 
G r e k ó w , E s c . h i ą  u C hald eyczyków , E s c  li­
g a ł o  u Hebrayczyków a I s t e r o  ir Scytów.

Początek W e s t a j e k  sięga naypierw- 
szycb wieków starożytności. Ze ten zakon 
b y ł  ieszcze  za Ałbanów postanowiony, iest r z e ­
czą podobną do wiary. Naydawnieysze dzieie  
donoszące nam o tych dziew icach, zsczynaią 
się od przewinienia, ponieważ założyciel R  z y- 
111 u b y ł  synem W e s t  a l k  i. Działo  się to w 
Owych czasach , kiedy ieszcze słabość chw ilo­
wą można było zw alić  na B o g ó w .

N n m a  znaiący błędy ludzkie i lunieiący 
z  nich korzystać przekonał się przez usta w y ­
roczni, że  naytrwalszą posadą Rzymskiey w o l­
ności była czystość dziewicza. I dla tego od­
n o w ił  Z a k o n  W e s t a  l e k  ; mimo tego wszyst- 
kięgo była wolność często nadwerężaną t  a los 
R z y m u  zależał od oręża obywateli.

N  u rna ograniczył liczbę kapłanek na 
tfztery a T a r k w i n  starszy dodał późńiey 

xdwi« ieszcze. W  podatkach  były obierane od 
K r ó ló w ,  p o in ie y  zaś bd ludu.- P o n t i f e x  
M a n i  m us  czyli  Arcykapłan wyznaczał pod­
łu g  przepisów prawa 'dwadzieścia dżiewęząt , 
i  tych wybierał lud kapłanki W e s t y  losami.
W słępuiąca powinna była m ieć od t e ś c iu  lat do
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dziesięcin. P o d łu g  rozporządzeń N u  m y  
były obowiązane, lat trzydzieści zostawać w 
panieństwie. P ierw szy  dziesiątek przeznacza­
no im do nauki, drugi do zatrudnień p o ­
wołania , a t r z e c i , ażeby nauczały młodsza 
dziewice.

Żądano, ażeby W e s t a  ł k i  były  boha­
terkami w czystości , a iednakźe narażano ie 
na podobne sfosón ki, w których łatwo mogła 
ich cnota ponieść uszczerbek. J u ż  ten sam 
sp osób , ia'kim ie obierano, sprzeciwiał się 
dobrym obyczaiom. Ażeby się przekonać, Czy 
nieposiadaią wad na c ie le ,  któreby ie  czynity 
niegodnemu usługi czystey W e s t y ,  rozbierał 
ie całkiem arcykaptan i opatrywał wszystkie 
p o w ab y , rów nie iak rzezan iec ,  oglądaiary 
wdzięki nagrey Czerkaski , przeznaczoney do 
seraiu iego  władcy. Czyliż w roku dziesiątym 
nie Czuif dziewczęta ? Podobna została matką 
w  B a n t o m  i e  a w  R z y m i e  mogły się 
przyuaymniey żądze w  niey podniecić.

Statut a tego zakonu nie były zbyt ostre 
i  zdawało1 s ię ,  że  iego założyciel  w ięcey miał 
na to baczenie, ażeby karać, nie zaś, ażeby o- 
chronić od winy. Westalki- ż y ły  w  miękkości 
i dostatku. Tylko w nocy nie mogli ie m ęż­
czyźni o d w ie d z ać , kobietom zaś był wstęp 
wolny każdey godziny. Na widowiskach mie­
w ały szczególne mieysce ,- a te święte dziew i­
ce z równą wolnością poglądały na teatra , iak 
i na szermierstwa zapastnicze, gdzie  sobie 
igraszkę z ludzkiego życia czyniono. Ju ż  ich 
ubiór byl zdolny obudzać żądze , odsłaniał 
bowiem cały powab hibici a ie ż e lł  okrywał 
niektóro piękności to iedynie dla t e g o , ażeby 
ie lepiey męzk tev wyobraźni przedstawić. O b ­
wiązywały wstnszkami g tó w y ,  co  miało nieia- 
hie podobieństwo z  turbanem, a z  pod tego 
pokrycia wyglądały niby od niechcenia w p ier­
ścienie uwite włosy. Spodnia ich suknia była 
białą , ną którey n osiły p łaszcz purpurowy nie- 
maiący rękawów i fila tego ręce ich były ob­
nażone. Pisma S a f o n y  i A n a k r e o n a  
osładzały im nndy z  urzędu przywiązane dp 
ich stanu. Tein czytaniem zapalone' tworzyły
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same czułe r y tm y , w  których chęć skrytych 
miłostek była z naywiększym opiewana o g ­
niem. S e n e k a  następujący wiersz nam za­
chował napisany ręką W estalhi,
F elices  nuptae ! m o ria r, n isi nubere dulce est. 
( S z c z ę ś l iw e  eo macie m ężó w ! niech um rę, 

ieże li  nie iest słodko póyść za mąż.)
Jestto trudną rzeczą chwalic z takim o g ­

niem stan małżeński a iednak zachować czyste 
serce Westalhi.

Ich zatrudnienia były t r o ia k ig o  rodzaiu. 
P o  p ie rw s z e :  musiały czuwać, ażeby w świątyni 
W e s t y  ogień wiecznie »ie palił. Je ż e li  za­
gasł przypadkiem , miano to za naynieszczę- 
sliwszą wróżbę a t ę , p rzez  którey nieuważ- 
ność stało się to nieszczęście, Arcykapłan w y ­
smagał rózgami. Całem zatrudnieniem Westa- 
lek było czuwać nad owern śławnem p a 1 a- 
d i u m , które znaydowało się w świątyni W e- 
s t y. One prżysposaLiały do ofiar potrzebne 
rzeczy  i codziennie musiały czerpać wodę 
ze  studni poświęconey M u z o m , którą pokra­
piały świątynię.

Nadzwyczayiiie zn aczen i’  było przywiązano 
do stanu W e  s t a l e  h. Jeże li  zbrodzień pro­
wadzony na mieysce kary zdybał przypadkiem 
W estalkę musiano mn życie darować ! Od nich 
nieżądano u sądu p iz y s R g i ,  dosyć ieżeii się 
zaświadczyły Westa. Odtąd, iah na ulicy zgw ał­
cono powracaiącą do domu W e s ta lk ę , miały 
ten wyłączny p r z y w ile y ,  że liktor pospieszał 
przed  niemi.

Okropna następowała kara, ieżeli która z 
fcaołaneh złamała śluby czystości. W  pierw­
szych czasach ścinano ie za takowy występek, po- 
eniey zaś bito rózgami na śmierćWestalhę i iey u- 
wodziciela. Za T a r h w i i n i u s z a  starszego 
w eszło  w zw yczay żywcem zakopywać te nie­
szczęśliwe. Kładziono ią na mary i okrywano, 
płótnem , a związawszy ią sznurami zatykano 
u sta , ażeby niekrzyczała. Poczein w towar­
zystw ie iey przyiacioł była prowadzoną do g ro ­
bu. W sz y s c y ,  którzy .za nią postępowali, w y­
dawali odgłosy żalu , zgoła w tyin dniu r o z ­
legała się posępność po całym R z y m i e ,  po­
niew aż wnoszono sobie , że iahieś nieszczęście 
zagraża hraiowi , kiedy się podobna zbrodnia 
wydarzyła. —  Gdy tego żyw ego  trupa przy­
prowadzono do Kolińskiey bramy, weszli z non 
na mieysce zwane polem występnych ( camous 
scelera tu s)  a które było opasaue inurem. Tam 
stała kapliczka, guzie grób się znaydował, do 
którego trzeba się było .spnszczać po drabinie. 
Gdy wprowadzono W estalkę do tey kapliczki, 
uwolnili ią siepacze z w ięz ów  i zostawili ia 
samą s  arcykapłanem i innymi kapłanami. A r­

cykapłan. odprawiwszy' modły kazał W estalcę 
spuscie się do tego przerażającego g r o b u , a 
ten natychmiast został zasypany ziemią.

P l i n i u s z  *) z całem oburzeniem przy- 
.aciela ' ludzkości opowiada tragiczną śmierć 
K o r n e l i i ,  którą chciwy mordów D  o in i c i- 
a u , b ezw zględnie  na prawa słuszności , p otę­
pił. Sądził b o w ie m , że podobnym czynem 
blask swoiego panowania pomnoży. Cały R zym  
brzyd ził  się takiem okrucieństwem.

Rzymskie roczniki zachowały nam ze dwa­
dzieścia podobnych, które były zgładzone ze 
św iata, dla t e g o , ze przy  zbrodni ieszcze i 
p rzec iw  nieprzyzwoitości w ykroczyły. Atoli 
takich musiała bydź niemała liczb a ,  co p o p e ł­
niwszy występek , nieobawiały się żadney kary 
ponieważ popełm ały go z tym i, w  _ których 
ręku szala sprawiedliwości spoczywała 1

J e ż e li  Westalka lat . trzydzieśc* przebyła 
w zakonie , prawa uwalniały ią od dalszego pa­
nieństwa , mogła wystąpić i póyść za mąż. 
L ecz  to pozwolenie n e iest pa swoiein* miey- 
acu w  tym nieku, gdzie i l iż  słabną skłonności, 
gdzie się natura żądz p o zb y w a , a miłość je- 
dynie użyciem pizyiaźni ograniczyć się może.

Podobne potwory iahiemi byli K a t y l i -  
n t ,  N e r o  i h e l i o j o b u l  ze  scisłego ob­
cowania z Westalhami nieczynili nayiriiiieyszey 
taiemnicy. Ostatni iaho Arcykapłan słońca pi­
sał do Rzymskiego Senatu, że zawarł święte 
śluby i że z połączenia się Kapłana z kapłan­
ką , zapewne się półbogow ie urodzą.

K a p f  a n K i  S f  o i  c a ,

Podług  świadectwa J  a K u b a G a , r e i  ł a s a  
d e  l a  W  e g a  niemieszkafy dziewice poświę­
cone słońcu w przepyszney świątyni słońca w 
mieście K u s k o ,  lecz  były  zamhnione w w ie­
lu samotnych d om ach, umyślnie dla nich na 
prowinoyi zbudowanych Ich nieograniczona 
liczba wzrastała niekiedy do tysiąc pięćset. 
Szczególnieyszem  zatrudnieniem tych dziewic 
b y ło ,  pracować dla swoiego małżonka , to iest 
słońca. Ale ponieważ tenże nie mógł nosić 
ani owych pięknych sukien, ani drogich kley- 
notów , a zatem oddawały te powabne d zie­
ła rąk swoich iego naturalnemu d z ie d zic o w i,  
to iest: rządzącemu I n k a s o w i  R z e c z  sz c z e ­
góln a ,  że te święte dziew ice równey podpa­
dały k a rze ,  iak i piękne W estslki.  w R z y -  
m i e. Nawet prawo Peruwiańskie było iesz-

*) Epist: IV. II,
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eze ala -przestępcy surowsze niżeli Rzymskio 
poniew aż nietyiko skazywało go na śm ierć, 
ale nawet i iego całą nieszczęśliwą rodziną. 
Burzono vyszystMe iego posiadłości, ażeby ftie- 
zostawić na ziemi po tym naymnieyszcgo zna­
ku , który siniał zhańbić oblubienicę słońca

L e c z  czyli  P eru w k n k i  miały ziinnieyszy , 
temperamet od W estale li?  lub czyli bohatero­
w ie P e r u  muiey p rzeb iegły  i siniały posiada­
li charakter niżeli R z ym ia n ie?  tego odgadnąć 
niepodobna. D o s y ć ,  że Wspomniony dzieiopis 
dowodzi, iż za iedno Rabę przew inienie uiniey 
Lyło w , K u s k u  dziewic pogrzebanych żywcem 
Niżeli w R z y r n i e .  T e  bowiem kapłanki iako 
oblubienice słońca, mi iły  ieden wyborny śro­
dek , że się mogły od winy ocalić. Jeże li  
p iz y s ię g ły ,  że słońce uczyniło  ie matkami, z o ­
stały wolnemi, a skoro pow iły  syna tern sa­
mem jaśniała ich czystość w daleko okazalszem 
świettfc Czasem nawet sam Inkas iako zastęp­
ca i potomek Słońca używ ał tego wrodzonego , 
przywileju. *)

W ielk i  zjazd na strzyż owiee w  Hal- 
h a m  ™  Anglii. W^yiątek z Moegelin- 

skich Thaera roczników.
( D o ko ń czen ie -,)

Z  tego więc iaśnie się wydaie , że cena 
surowego materyaln nie iest zasadą lerdźniey- 
szego ścisku rękodzielni i że płonna iest ich 
skarga , gdy ntrzymuią , że szczupła Opłata na 
zagraniczną w ełnę, odięła iin możność przed­
siębrania dostarczeń sukien dla Armii Rossyy- 
skiey. Co to twierdzenie ieszcze śmiesniey- 
szeir c z y n i ,  iest t o ,  iż  ani iedna nitka Hisz- 
pańskiey, Saskiey, lub inney wcale cienl.iey 
w etn y, nie wyrabia się na te nmformowe su­
kna: nawet Rząd bardzo mało dotąd na tey 
opłacie zy s k a ł ,  gdyż nadzwyczaynie wielkie 
•Zapasy przed zaprowadzeniem opłaty zostały 
■Wprowadzone. T o  się dowodzi z tego , że 
wchód w k.yartaie kończącym się z dniem 5 . 
Sierpnia 1819 przeszło trzy unliony funtów 
w y n o s i ł , zamiast że wchód w tymże kwartale 
w roku 1820 niew yżey iak 933,070. funtów 
okazał się. Takie przesadzenie nawozu weł- 
n y zaszkodziło równie kraiowyin wełnianym

*)  W  -romansie L it tr z s  d 'u n t P n n v h n n t \inv Mctdam 
de G ra v ig n y  op isana  iest  miłóśi! dsiewicy s ło ń ­
ca 7. nay/.ywszcin uczueiem i z nay większym o g ­
nie.n buyncy wyobraźni.  T o  dzieło t łum aczy ł  
na oyczysty ięzyk J a c e k  P r z y b y l s k i .

kupcom iak kraiowym chodoweoiŁ owiec. N a ­
w ó z  ten zepsuł targ. i pozbawił kapca możno­
ści zbyciu swego zapasu za cena , za iaką go  
k u p i ł ; a razem uczynił, że  kraiowey wełny nie 
można było za żadną cenę pozbyć. W  isto­
cie taft. zagraniczna wełna Brytańską z taign 
wypchnęła , iż na jarmarku w  Haderfild ieden 
woreft wełny kraiowey p rzec iw  dziesięciom 
workom zagraniczney przedany nie został.

Z a tu ię , i i  pomyćlnieyszych przedstawień 
do uczynienia niemam, przecież  mógłbym pra­
wie z tąd wyw odzić nadzieię , że Gena wełnjr 
podniesie się, gdy się zdaie, że iuż nayniższe- 
go punktu opadnięcia doszła.

W ełna przeszłoroczney strzyży była iuż po 
i 4 Penców  ( 9  ag. ) przedawana ; tegoroczney 
strzyży przecie po 2 Szy lin gi  funt. Skóry z  
rzniętych owiec w tey sainey proporcyi i iesz­
cze niżey spadły w" cenie.

JNa wełnianym jarmarku w  Hereford na 
•dmu 1, t. m. bardzo wiele w ełn y  było dosla- 
wioney. Ale bardzo cienka merynos wełna w i­
docznie była zatrzymywana. T o  samo się dzia­
ło  i  na innych iarmarkach , które się świeżo 
odbyły. Ceny stały nisko , przecież nieco Ie- 
piey niż iu ż  były. T o ż '  samo także okazało 
się „i na iarmarkach w Szkocyi. W  Irlandyi 
ceny były spadły ieszcze niżey niż w A n glii ,  
naturalny skutek ieszcze większego tam zubo­
żenia rolnika , i ieszcze większego brakn środ­
ku w wypłaty.

Taki iest stan Brytańskich iarmarków w e ł­
nianych ; teraz wymienię ostatnie ceny wełny :

Hiszpańska Estremadura i Seyilla 2 - 3  Schiii,
Soria nie była w* cale.
Segoria  3 -— 3 1/2 Sch.
Leonese 3 — 4 1f 2 Sch
Niemiacka , Austryauka , Czeska , W ęgierska  

5 —  5 1/2 Sch.
Saska nayniższa klassa 3 1/2 Sch. 

dito cie isze klassy w górę pudług swych 
gatunków aż do 9 Sch. ( 3  Talary za funt). 
Zapasy , które teraz na składach leżą , są nay- 
w ięcey  Saskiey i Hiszpańskiey wełny podley- 
szych gatunków.

Zamknięcie mowy zawie rało ostrzeżenie , 
aby nie zawierzać , że lubo pokuszenie się o 
zniesienie cła wchodowego na wełny na teraź- 
nieyszem posiedzeniu Parlamentu nie pow io­
dło s i ę , iużby p rzez  to niebezpieczeństwo 
przeminąć miało. Przeciw n ie  zapewne nowe 
zabiegi będą doświadczane ; należy zatem z a ­
chodzić im drogę wnioskami o podwyższenie 
ę ła ,  a nndewszystko o wyłączenie od wchodu 
grubey wełny.;

Gdy w  terażnieyszym czasie wzgląd inte-

X *



ressu rolnictwa zdaie się h y i  predaHriuuiącyin 
w  Parlam encie, a z pów*d"./ wystawionego, 
stanu rze cz y  żadney wątpliwości, n ie  podlega , 
ż e  opłata od w ełny nie sprawia żadnego uszko­
dzenia rękódżiefni', tedy nie iest d o 'w n io sk o ­
w a n ia , a b y  zniesienie opłaty nastąpić miało. 
T e g o  tem. mniey obawiać się n a leży ,  ż e  ręko­
dzielnicy i kupcy w w yżey wyłuszczonyin p rzy ­
padku nie wszysey ieden i łączny interes ma­
ją ; g d y ż  tym z nich , Którzy się wyłącznie 
kraiową wełna zatrudniają, zależeć na tein mu­
s i , aby wchód z^graniczney w ełny b y ł  utrud­
nionym.   '

O s a d y  U b o g i e l i .

{Z p is m a  czasowego W anderer.)

G dzie  driele iest Itidzi bogatych , tam 
w ie le  także ubogich ; iest to okoliczność tak 
naturalna, iak nierówność ważek,' ieżeli ciężary 
z  obiedwóch szalek złożem y dO' iedney. L e c z  
zatenr nie i d z i e , aby w  miarę owego zbytku 
lub niedostatku, ludziom towarzyszyło szczęś­
cie lub nieszczęście; C z ęsto k ro ć-u b o g i, a na­
w et żebrak, szczęśliwszym bywa od bogatego? 
Łain tylko tego nie dozuaie -, gd z ie  Rząd zapo­
mina o istnieniu i e g o , iak o klassie* lu ł̂u zgu>- 
bionego i ; zostawia go s-obie- samemu. Szoze*- 
góJniey nie należy  zasmucać iego myśli i pozba­
w ia ć  go i ja d z ie i , względem  możności polep­
szenia losu  swoiego-; ponieważ cz ło w iek  żyie 
i: bywa ożywiany więcey oczekiwaniem p rzysz­
ł o ś c i , n iż  teraźnieyszcścią. L iczba ubogich 
t. i. ta nierównowaga między ubóstwem i b o ­
g actw e m , wzmogła się nader w  czasach ostat­
nich (iest to g łów n y skutek wypadków o d r .  1790). 
Z e  178 miliionów ludności Europeyskiey, liczą 
17  miliionów żebraków , czyli  takich, którzy 
kosztem ginin żyw ien i bydż muszą. W  E> a- 
n i i  liczą 3 lj/ij.. na sto mieszkańców; w H o l -  
l a n d y  i 14 na too  ; w Anglii  16 na 100; Bar- 
dziey  uderza ten stosunek uważany w  miastach 
poiedynczych. W  P a r y ż u  r. 1813 było mię* 
d zy  53o,ooo mieszkauc. 102,056 ubogich ; w  
L i v e r p o o l n  podług-zdania sprawy B r  o u g -  
h a 111 a , między 80,000 inieszkańc. 27,000 u- 
l io g ic h ;  w  A m s t e r d a m i e  r. i 8o3  podług- 
w ykazu L e j e n n e g o :  z pómiędzy 217024.
mieszkańca 18-7,324- ubogich. Rzecz- naturalna, 
ż e  owe mnóstwo ubogich znaydliie przyczynę 
swoią naybliższą w  u b  o ż  e n  u -ludżi i dopóki'

Bcdakeys F. B r a t t e r a .

tey p rz y c z y n y  nie uchyleiny, to mnóstwo ube- 
gich zm n ie jszyć  się- nie może.

Celem skuteczuieyszego , ku własnemu 
ubogich i kraiowemu dobru onych opatrywania,, 
poczęto w teraźnieyszych czasach dawny p ro-  
iekt przyw odzić  do rzeczywistości-; mianowi­
c ie ,  na gruntach nieuprawuych i  nieużywanych, 
zakladaią osady ubogich. Przedsięw zięcie  10 , 
chociażby wreście nie miało obok tego pięknego 
c e lu ,  żadnych innych osobistych widoków, nie 
iest przecie niczem więcey, iak tylko czasowem 
zaradzeniem- potrzebie , wszakże przecież ied- 
no z lepszych, osobliwie gdy urządzenie rze ­
czy  będzie należyte i kierowane p rzez  m ężów 
ożywionych duchem H o w a r d a - .

N ie  zbywa pewnie w  żadnym krain na. 
takich grnntach ; wiele nawet uprawnych moż­
na do tego p o l i c z y ć , zważając iż  ludzie p o ­
spolicie uprawiaią wiele ziemi źle,' zamiast co- 
by mieli uprawiać iey mało a- dobrze. Osa­
dy ubogich założono iuż w N  i d e r 1 a n d a c h, 
toż samo czynią w X ięstw ie  H o 1 s-te i u -  
s k i m ,  g d z ie  Radca Konferencyi J. O  L a- 
w at z ,  wydał niedąwno w  A 11 o n i e  , godne 
czytania pismo w tym przedm iocie, pod tytu­
łe m : »0. o s a d a c h  u b o g i c h , *

Snmołióystwo w  J\.on.ydniev

W  L o n d y n i e  wydarzai# się tak częsił 
samobóystwa , i ż  teraz nie donoszą nawet o 
nich w  pismach publicznych. Za każdym- ra ­
zem następnie badanie i wyrok Sądu p rzysię­
głych : czyi,  samobójca zasłużył wbitym być ua 
pal i tylko wrzuconym do iaiń y, lnb też u c z ­
ciwie pochowany bydź p ow inien ? lecz z a w ­
sze odpowiaduią , że takowy w chwili obłąka­
nia żyr.e  sobie odebrał. Gzyli*eż przecie k ję -  
dy nie zakażą tego- badania 1 wyrokowania S ą -  
du przysięgłych ? —  Niedawno, co się zastrze­
lił był pewien s łu ż ą c y ; U sługiwał óu w po--, 
łuduie u stołu , wyszedł potem do kuchni roz­
mawiał z kucharką rozsądnie i sp okojnie;  p o -  
sz e d ł z tamtad do spiżarni,  nabił pisto let,,  
mierzył- do małey dziew czyny , przypatrującej' 
mu się. z ogrodu przez okno , aby ią odstra­
szył i. tey samey minuty wypalił do siebie 
P rz e c ie ż  wyrzeczono : vże umarł samowładni*, 
w napadzie obłąkania.*
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